świętach. 


DopaTEk miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 


PR "PŁATA NA DxNIE „Ozas“ 

w Kra) w Państwie Austryackiem (po 
Toshib 2131 .,Y5% rocznie . . . ... i złr. ka ary: 
półrocznić- 30 półrocznie . . . . . , „ 12 kr. 30 
kwartalu' wurtelnić +... no 6,15 
miesięcznie . . « >. « p EE aiesięcznie s Apa 

PRZEDPŁATA NA DZIENNIE: ņ0ZAsS“ z DODATKIEM 

w Krakowie w Państwie Austryackiem (pocztą) 
rocźmie,. « '..'3 757% złr. TOSSE LREN | ZĘ złr. 85 
półroeznie . ./.0..%4 15 kr 30 półrocznie . . . . .., » 17 kr 30 
kwartalnie . ++.» -» « 8 15; Da inmi «a EE DEST 


Kraków 5 lutego. 
Sprawa Księstw Naddunajskich leży od- 
` łogiem, o ile z, dzi. nników sądzić można. 
Doszedł nas tylko tekst firmanu sułtańskie- 


ogłoszeniem była przez cztery ratyfikujące państwa 
uważana za obowiązującą i że czas wejścia jéj w ży- 
cié, liczy się od początku bieżącego roku, Dzien- 
niki zagraniczne, które od dawna tym Arzed-- 
miotem tak pilnie zajmowały, milczą dotąd A iran 


ostatecznem zdaniu i ograniczają się 


cya, wszystko było przygotowane, a repre- 
zentanci: mocarstw mieli tylko. do podpisania 
sporządzony już z góry: protokół. Niewia- 
domo wszakże kiedy konferencye się zbiorą: 
zapewne wtedy dopiero, gdy minie owe go- 
rączkowe usposobienie, w. jakie zamach z 14 
z m. pogrążył Hrancyę. 


KKorespóndencya Czasu. 
Wiedeń 3 lutego: 


5 tycząca się. żegłu i na Dunaju, 
ja REWA BeN aR prze sądem publi- 
czności europejskiej. Wiadomo nadto, że już przed 


były 
Naddinajskich Przygotować, wypracować (ćlaborer) 
akt, który po wzięciu na uwagę 


NT europejską. 
ając, 


| naddunajskićj ; znacznie się w duchu polityki au- 


sokażdń 


części do umieszczenią aktu e or kolin na stępował, w che erze wysłańca*familii cesarskićj, 
Polemika odżyje zapewne w całtj WŁA. najwa Gwgetdeczne. Baron de Bourqueney, 


Od. wiersza drobnego 


LaisrY niefrankowane 


stryąckićj zmod, za | al.. Wpłynęły na tę zmianę 
wield osiin Pabn, ki: Ożsitz Napoleśn miał się 
bardzo czułym na życzenia zawarte w li- 
tach. ‘które mu wręczył książę Lichtenstein. Przy- | 
jęcie tego MAGDA W ambasadora, który wy- 


8 zisiaj, 
stko na drodze, na którćj mu wk będzie resztę 
OR B dawnćj przyjaznćjjmię- 
abinetami ufności usunąć, | 


dość 


piękny, choć pod względem ubiorów skro- 
mny. Pi 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOŃYÓŃIE 
przemysłu, handlu, rolnie 


GE" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


jących groch o ścianę, ani za 


RS żę, h 3 
kdo szączenia w Inseratach. 
to Rab YB í s : 
» Doa ENIA. wszelkiego rodzaju, tyczące Się 
zeęgdóży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 


ny; 


Do każdego inseratu załączone ,być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. ` 

Lısry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi" przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu*. 

Lisrr reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowanin. 


nieprzyjmują się. 


tak samo sumienne spełniąnie obowiązku, ciągłe 
wypowiadanie prawdy, musi otrzymać  prędzój 
czy późnićj pewne skutki, god takie, że rzuca* 
łogó uśpionych, 
ani tem mnićj za umarłych uważać i głosić nie 
można. ź 
Dla Gaz. W. Ks. rzadki był to tydzień. Obok 
artykułu p. Libelta, o którym w ostatnim mówi- 


łem liście, czytaliśmy 'w nićj także artykuł p. W. 


Ą. W. 0 Pra Arey A a w szczególności 0' age- ć 
kuracyi w Schwedtz, nadzwyczaj ważny dla mie- 
szkańców. Księstwa. Pan W. A. W. wykazał ja- 
sno i niezbicie ile tracimy na asekurowaniu się 
według warunków nam narzucónych, które zmienić 
w naszćj jest mocy, biorąc udział w walnóm ze- 
braniu towarzystwa. Artykuł ten powinienby obu- 
dzić z wszechstronnćj ospałości, i do działania 
według projektu p. W. A. W: skłonić, abyśmy 


) R A r RAW na pijaństwo 

ludu polskiego. Nie przeczymy -że to rzeczywista 

paga przeciw którćj nie można dość silnie wszel- 

ą bronią walczyć, ale na to dozwolić nie może- 

dr utrzymywano, że tó jest wada szcżepo- 
a dowód 


ugi pobrzeżnćj (cabatage), który konwencya za- | wnych kwestyach np, z stronnictwem, o którem list był jaki-taki browar, że wszędzie acż może nie 


chowuje wyłącznie 
tyczący się zaldtad dw 


wać. W tych dwóch i może w kilku innych dro- 
bniejszych szczegółach, opozycya ze strony Fran- 
cyi, Anglii, Rosyi, Prus i Sardynii, będzie zgo- 
dna i silna. Co poczną państwa związane ratyfi- 
kacyą ? Czy przyjmą zmiany? Kto jednem słowem 
ustąpi? Pytanie to słyszeliśmy już, gdy szło o Boł- 
grad i o wyspę Wężową. Mojem zdaniem przyjdzie 


jak 


mentarna żadnćj korzyści nam nie przyniosła, tyl- 
ko tych zniechęcić może, którzy się czegoś innego 

Pai do obrony przeciw zaczepkom do wypo- 
wiedzenia prawdy od parlamentaryzmu spodzie- 
wali; że byli i tacy, nie przeczę, ale już dawno 
mieli czas radykalnie z illuzyi téj się wyleczyć. 
Niemnićj stanowiska tego opuszczać się nie go- 
dzi, bo nawet groch o ścianę rzucając, jak mieni 


i tu do zgody, gdyż tego wymaga przedewszyst- 
kiem pokój Europy. Zdaje mi się nawet, że głos 
Francyi, tak w tej sprawie jak w całćj kwestyi 


autor listu, udział nasz parlamentarny ostatecznie 


aństwom nadrzecznym ; i punkt | ten z Poznania mówi, byleby zlania nie było, któ* | doskonałe, ale warzyli! piwo, które było artyku- 
a: handlowych i przepisów, do | reby cały właściwy charakter reprezentacyi naszóćj | łem ordynaryj ludzi ‘dworskich, aw gy: 
których kompanie obce będą musiały się zastoso- |od razu zatrzeć musiało. Uwaga, że era parla- chszćj karczemce zawsze się znajdowało. 


najli- 
dy zà- 
prowadżono podatek od wyrobu piwa, a zwłaszcza 
połączono mnóstwo form uciążliwych i fiskalnych 
z opłatą podatku tego, wszystkie te małe browary: 
ustały, piwo zostało rządkim towarem, którego 
w wielu miasteczkach nie spotka, przytóm nieomal 
artykułem zbytkowym co do ceny; lud nasz więc 
skazanym został wyłącznie na używanie wódki, 
jako jedynego napoju mocniejszego, co do ceny 
jemu dostępnego, i od tego czasu zabicia opoda- 


przy wytrwałości ślady na ścianie zostawić może, 


tkowaniem małych browarów, datuje niezawodnie 


| 
| 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTTSTYCINA. 


23 Posiedzenie Oddziału Archeologii i sztuk 


w e. k. Towarzystwie Naukowem, 
odbyte dnia 20 stycznia 1858 r. 


Głównie na.tóm zebraniu prócz czynności ty- 
czących się restauracyi Potahi kos zajmowano 31 
przeglądem darów licznie do muzeum Towarzy- 
stwa tą razą nadesłanych ; itak: Pan A. H. Kir- 
kor zbogacił zbiór archeologiczny 253 sztukami 
monet i 16 medalami. Monety te rozgatunkowa- 
ne przez pana EL. Żebrawskiego następny przed- 
stawiają poczet — z czasów: 

Władysława Jagiełły półgroszek koronny srebrny. 

Alexandra Jagiellończyka półgroszek litewski sre- 
brny, i drugi takiż odmiennego stępla — trzeci ko- 
ronny srebrny — nadto denar litewski. 

ygmunta starego półgrosze litewskie z lat: 
1511 i 1512 — półgrosze koronne z roku: 1510 
(2 Ex.), bez roku, i grosz elblągski z roku 1589 
rzadkićj odmiany. 

Alberta księcia pruskiego grosz z r. 1545. 

Zygmunta Augusta denar litewski z r. 1558 — 
trzy grosze litewskie z r. 1563, i półtoraki litew- 
skie z lat: 1547, 1548, 1549, 1551, 1558 (2 Ex.), 
1559 (2 Ex), 1568, 1564 i 1565. 

Stefana Batorego trzygroszówki rygskie z lat; 
1585 i 1586, nadto litewskie z r. 1580 (2 Ex. od- 
A 

YEMA., Grosze litewskie z lat: 1626 i 1627 
(2 Ex.), trojaki Toii lat: 1592, 1594, 1599 
i 1622 (2 Ex. srebrne) > półtora koronne z lat: 
1622, 1628 (3 Ex); 1624 (2'Bx.), sześciogro- 


szówki koronne z lat: 1596 (Ex. piękny) i 1626 
(stępla podskarbiego Ligęzy), orły koronne z lat: 
1621 i 1622 (2 Ex.), podwójny denar litewski 
z r. 1620, solid litewski z r. 1627 (2 Ex.), trzy- 
er r rygska z r. 1600, i solid rygski z ro- 


Władysława IV, jako cara moskiewskiego, dru- 
ga wątpliwa. 

Jana Kazimierza szelągi lit. e Ex.), tynfy ko- 
ronne z lat: 1663, 1664 i 1665 (4 Ex.), sześcio- 
groszówki koronne z lat: 1659, 1663, 1664, 1666 
1667 11688, orły koronne z lat: 1659, 1668, 1667 
i 1668, nadto 1lcie monet tego króla mniejszćj 
wartości. 

Jana I sześciogroszówki koronne (2 Ex.). 

Augusta 1] sześciogroszówka z r. 1702. 

Augusta 11] trojak koronny, tynf, 8 różne zło- 
tówki i szeląg miedziany z r. 1751. 

Stanisława Augusta złotówka, półzłotek, srebrnik 
z r. 1767 i sześciogroszówka z r. 1700. 

Nadto 11 monet miedzianych mniejszćj warto- 
ści, grosz pragskj 35 kopiejek udzielnych książąć 
Rust, rosyjskich ieniędzy miedzianych sztuk 17, 
srebrnych sztuk ri — Miasta Krakowa pięciogro- 
szówka — Miasta Rygi moneta za Key ró- 
lowćj szwedzkićj bita, i druga za Karola XII; 
nadto ZONE zą Gustawa Adolfa z r. 1623 — 
Szwedzkich monet miedzianych 3, srebrnych 2 — 
prócz, tych 2 „znalezione przy osypie rzeki Skidła, 
ze zbioru <xslęcia Czetwertyńskiego w grodzień- 
skióm — nflantską 1 — estfalska miedziana 1, 
srebrna 1 — Mołdawsko-wołoska 1 — Turec 
miedzianych 2, srebrnych 2 — Saskich srebrnych 
2 — Włoska srebrna — Papiezka miedziana — Chin- 
ska miedziana — Angielska srebrna 1, miedziana 1— 
Pruskich srebrnych 17 Pyaneuskich srebrnych 2, 
miedziana 1, jeton mosiężny 1 — Austryachich sre- 


brych. 4— Miasta Hamburga '/, talara — Meklen- 
burga °, talara — Brunszwichie '/, talara — 1 mo- 
neta niezdeterminowana i 23 małćj wartości — 
wreszcie słarorzymski pieniądz miedziany 1, sre- 
brny 1. 

Medale ofiarowane przez pana Kirkora są na- 
stępne bite dla: Kopernika (żelazny), „Jana III 
z Żoną (ołowiany), księcia AB Poniatowskiego (mie- 
dziany), Kościuszki (miedz. 8 Fheroique Polo- 
gne (miedz.) napoleoński prise de Vilna (srebrny), 
na pamiątkę święcenia kościoła w Nistaniu (guber. 
wileń.), jubileuszowy ewangelików wileńskich (mie- 
dziany), dla cesarza Aleksandra I. przez uniwer- 
sytet wileński (miedz) na mir Rosyi ze Szwecyą 
1790 r. (srebr.), rubel z pomnikiem wystawionym 
ces. Aleksandrowi I pod Borodynem (srebr.), ru- 
bel z pomnikiem ces. Aleksandra I (srebr.) cesa- 
rza Mikołaja na pamiątkę kampanii tureckiej osta- 
tniej (żelazny), na koronacyą ces, Aleksandra II 
(srebr.), na pamiątkę rewolucyj francuzkiej (mie- 
dziany), jeton do pły Śr ża 

Z prze Zz czasów poga c 
w mogiłach „dobytych, darował p. Kike sztuk 10; 
między temi żelaznych 4, kamiennych 5, i 20 pa- 
ciorków szklistych. 

Z książek E a od p. Kirkora 15 egzem- 
plarzy wiasnego dzieła: Przechadzki po Wilnie, 
w celu sprzedania (po 2 rubl. sr. 50 kop.) na do- 
chód domu Tow. Nauk. Na tenże cel pismo zbio- 
rowe: Teka wileńska 10 exempl. lgo poszytu z o- 
kai nadsełki dalszych — przedpłata na 6 nrów 

rub, sr. 

Hr. Eustachy Tyszkiewicz ofiarował własne dzie- 
ła lub przez siebie wydane, jako: Opisanie powa- 
tu borysowskiego, Rzut oka na archeologią, Bada: 
nia. archeologiczne, Listy o Szwecyt, zdoby: 
te przez Stefana Czarnieckiego na 


Szwedach (wize- |jęciem do 


runki), Hękopism księdza: Bagińskiego , Rachunki 
podskarbstwa litewskiego. - 

Hr. Aleksander Przezdziecki, prócz kilku mniej- 
szych broszur darował: Wzory sztuki $redniowie- 
cznej w Polsce — seryą I i dalsze. 

Instytut narodowy imienia Ossolińskich przysłał 
ustawy swoje, dokumenta zapisów i 7 sprawozdań 
z czynności. zakładu: 

Alexander hr, z Siecina Krasicki nadesłał z fa- 
milijnego archiwum w Dubiecku: autograf niedru- 
kowanych wierszy Krasickiego arcybiskupa gnie- 
źnieńskiego, i nadanie tyczące się roli chłopskiej 
pod miastem Wyzwy. 


Pan Seredyński ofiarował piękną mape dróg 
z Warsza o Kalisza i Słapców, oraz z War- 
szawy db Brześcia i Kowna. 


Ksiądz Antoni Gruszczyński proboszcz Z Pierz- 
chnicy nadesłał grosz elblągski z wykopaliska mo- 
net pod Szydłowem (Król. Pols.) f 

Pan Dr A. Kozubowski złożył 2 hulki szkliste, 
niewiadomego przeznaczenia; Wykopane w ogro- 
dzie XX. Augustyanów ei> rp 

Gdy tak szybko z licznyc! 1 cennych darów 
wzrastają zbiory owsiki +; Z pociechą przy- 
chodzi widzieć w tóm współczuciu kraju uznanie, 
że na muzea potrzebny 1 om, boć zbiory i prze- 
chowywane, i do publicznego użytku otwarte być 


USZĄ. Eda e 
"Po przyjęciu i obejrzeniu darów przedstawił se- 
kretarz gotowź Już, w zakładzie Czasu wykonaną 
litogra, wizerunku Jadwigi, znajdującego się na 
drzewie genealogicznem domu  habsburskiego 
w zbiorze ambrazyjskim w Wiedniu. Rycina ta bę- 
dzie do Rocznika dołączoną , a interesujący się rze- 
czą mogą mieć osobne egzemplarze. 

Wreszcie posiedzenie zamkniętóm zostało przy- 
wiadomości. odezwy prezesa magistratu 


2 


ufnas przynajmnićj szerząca się plaga pijaństwa. 
Tymczasowe zniesienie praw -przeciw lichwie, 


nieotrzyma zdaje się w Izbach innego jak..chwi- |z naśladownictwa istniejących już naukowych za- 


lową potrzeb ołanego istnienia. I słusznie, 
mia y. i tok rosii ną zawsze lichwie 
otwarte bramy, któremiby w każdym razie, przy- 
najmnićj nieoświeconym ciągle i bezkarnie kiesze- 
nie wypróżniała, od czego obawa kary jedynym 
dziś hamulcem. > c 

Co do kredytu hipotecznego i umiarkowanćj 
stopy procentowćj przy pożyczkach na posiadło- 
ści ziemskie, wielu twierdzi: że obecna kryzys 
finansowa, korzystnie w tym względzie wpłynie 
na kapitalistów, którzy sparzeni różnemi papiera- 
mi i fałszywemi spekulacyami, kontentując się 
mniejszym ale pewnym procentem, do lokacyj hi- 
potecznych się zwrócą. | | - sea 

Opisy ślubu w Londynie nie ustają po dzienni- 
kach niemieckich; po nich nastąpią opisy wjazdu 
do kraju i stolicy; a imaginacye redaktorów tak 
stanowczo i w żywych kolorach koniecznie stąd 
wypływające przymierze polityczne i protestanckie 
anglo-pruskie widzą, iż zdawałoby się, że za dni 
kilka jaka armada angielska po Sprewie i Hawlu 
pływać będzie, a pomorska landwera z pomocą 
nad brzegi Grangesu popłynie. reg 
* Dnia llgo przyszłego miesiąca odbędzie się 
walne zebranie Towarzystwa Naukowćj Pomocy. 
O ile wiemy, rok ubiegły o wiele lepszym był 
dla Towarzystwa jak kilka lat ostatnich. Fundu- 
sze obficićój a zwłaszcza regularnićj wpływały. 
Nie wątpimy, że w obecnym roku jeszcze lepiej 
będzie, a walne zebranie odznaczy się liczbą go- 
ści, którzy na prowincyi gdzie ku temu potrzeba, 
obudzą udział do tak pożytecznego dzieła. 

Przy wyliczeniu różnych kalendarzy na rok 
bieżący w feiletonie pisma waszego, nie został 
wspomniany „Kalendarz gospodarski“, czyli ko- 
notatki na wszystkie dni roku, już od lat 5ciu 
w Poznaniu przez Antoniego Rose wydawany; a 
przecież jest to dla gospodarza kalendarz najwy- 
godniejszy a nieomal niezbędny, i w tym rodzaju 
w polskim języku jedyny. 


Kraków d. 5go lutego. Otrzymaliśmy onegdaj 


następującą odezwę do umieszczenia: 


Prezes c. k. Towarzystwa gospodarczo -rolniczego 
krakowskiego, do Obywateli kraju: 


Nasz kraj z wiekowych przeznaczeń jest rolni- 


CZAS z Sokoty 6 Lutego 1858. 


Mysl wszakże podniesienia i utrwalenia tćj in 
stytucyi, nie wypłynęła z teoretycznych marzeń, ani 


kładów rolniczych. Matką onćj była ogólna potrze- 
ba, a bodźcem ku jćj urzeczywistnieniu głos po- 
wszechny, przychylnie się za nią odzywający. C. k. 
Towarzystwo gospodarczo-rolnicze krakowskie two- 
rząc ten projekt, wprowadza tylko w życie myśl po 
całćj przestrzeni kraju naszego rozsianą i dla tego 
służy mu prawo odezwania się do rodaków: 

| „Życzenie Wasze spełniamy, podajcież nam ku 
temu środki!“ 

Głos ten ogólnćj potrzeby i użyteczności założe- 
nia praktycznćj szkoły rolniezćj doszedł aż 
do wysokich sfer rządowych, a tam łaskawie wy- 
słuchany i przyjęty, uzyskał najwyźszą sankcyą. 
Z wdzięcznością więc dla Najjaśniejszego Pana 
przyjmując potwierdzenie naszego planu, jako no- 
wy dowód Jego o dobro kraju toskliwości, przy- 
toczyć tu winniśmy, iż nietylke Mysl założenia szko- 
ly rolniczćj przychylnie przez tutejszy rząd krajowy 
przedstawiona i poparta, uzyskała uznanie wysv- 
kiego ministeryum, ale obok pozwolenia do zbie- 
rania na ten cel składek w całym kraju, wysoki 
rząd cesarski ze swćj Strony raczył „przyczynić, si 
ofiarą summy 10,000 złr. w równyc pocznfch te 
tach po 2000 złr. m. k. wypłacać się mającćj. . * 

Komitet więc c. k. Towarzystwa gosp.-rol. kra- 
kowskiego uprawniony przyzwoleniem wysokiego 
rządu, a wsparty nadzieją niechybnćj gotowości ro- 
daków do niesienia ofiar na rzecz wspólnego do- 
bra, ma zaszczyt podać do wiadomości publicznćj; 
iż pole dla hojności każdego jest otwarte i że każ- 
dy już cegiełkę swoją ku podniesieniu szkoły rol- 
niczćj przynieść może. 

Że zaś mogą się znaleść niektórzy rodacy, mnićj 
ze szczegółami tćj instytucyi obznajmieni, przeto 
widzimy potrzebę skreślić pobieżny zarys jéj zada- 
nia i wypływających z nićj korzysci—i tak: 

1) Szkoła praktyczna gospodarstwa wiejskiego 
krakowska, usposabiając uczniów z najuboższćj war- 
stwy spółeczeństwa i dając im' wykład praktyczny 


pacz gospodarskich, jest instytucyą właściwą oświa- 


tę stanowi rolniczemu przynoszącą. 

2) IŻ łącząc przy nauce praktycznćj rolniczćj, e- 
lementarne wiadomości o chowie bydła i onego le- 
czeniu, (weterynaryi) a razem obejmując: najprzy- 
|stępniejszą część z ogrodownictwa, to jest chodo- 
wanie drzew i roślin warzywnych, zgromadzi w je- 
dnym służącym przymioty nieodzowne dla mniej- 


cznéj krakowskićj, znalazł wyjątkowo młodzieniec 
szczególnemi obdarzony zdolnościami, to znajdzie 
otwarte dla siebie pole wyższego się wykształcenia 
w szkole dublańskićj, Krakowska bowiem szkoła, 
zamiast się stawiać w zazdrosnem z innemi insty- 
tutami współubieganiu, będzie raczćj dla zdolniej- 
szych uczniów zakładem przygotowawczym do dal- 


Kraków 5go lutego. C. k. Prezydent krajowy 
nadał opróźnioną posadę nauczyciela klasowego przy 
izraelskiéj szkole głównéj w Krakowie, pomocniko- 
wi nauczycielskiemu przy téjże szkole Karolowi 
Niemczykowi, a zawakowaną po nim posadę pomo- 
cnika dotychczasowemu zastępcy przy tćj szkole 
Adamowi Redel; nadto opróżnioną przy izraelskićj 


czym, a tem samem obchodzić go powinny zakła- szych gospodarstw w których ani kosztów na we- 
dy, które mają na celu rozwinięcie, udoskonalenie |terynarza, ani na osobnego ogrodnika łożyć się 
i postęp téj ważnćj a najszlachetniejszćj gałęzi prac | nie da. * AGRO 

ludzkich. Środki tegoż udoskonalenia i postępu, le. | 3) Wielu właścicieli nie zaprowadza dotąd no- 
żą w ścisłćj solidarności ogółu obywateli noszących | wych a tyle pożytecznych i pracę ułatwiających na- 
nazwę rolników! C.-k. Towarzystwo gospodarczo- |rzędzi rolniczych, albowiem czeladź z onych uży- 
rolnicze krakowskie, któremu mam zaszczyt prze- |ciem nie jest obznajmioną, uczniowie zaś szkoły 


szćj nauki i postępu. szkole głównej żeńskićj posadę nauczyciela języka 
1) Wielu szlachetnych i dobroczynnych obywateli, | hebrajskiego Jakóbowi Bruck nauczycielowi prywa- 
opiekujących się ubogiemi sierotami, znajdzie w szko- | (nemu w Lipniku. 
le rolniczćj krakowskićj miejsce, gdzie za małą ro-| — C. k. Minister spraw wewnętrznych porozu- 
czną opłatą, sieroty te na ich dobroczynnym żoł- | miawszy się z c. k. ministrem sprawiedliwości za- 
dzie utrzymane, moralne i materyalne wykształce- | mianował aktuaryusza urzędu powiatowego Józefa 
nie otrzymają, a może i swemu dobroczyńcy przez | Louis adjunktem takiegoż urzędu w obrębie rządo- 
poczciwą i użyteczną służbę jego opiekę i koszta | wym krakowskim. , > 
łożone odwdzięczą. — Gmina Jaworzno z Jeziorkami i Niedzieliskami 
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolnicze- | w obwodzie krakowskim oświadczyła, iż dotychcza- 
go krakowskiego zważywszy tyle niechybnych ko- |sowe uposażenie szkoły trywialnćj tamże wynoszą- 
rzyści, które z założenia szkoły praktycznćj rolni- |ce 153 złr. 51 kr. podwyższa do 200 złr. Gmina 
czćj spływają, nie wachał się wprowadzić w życie | Dąbrowa w tymże obwodzie obowiązała się doło- 
decyzyi* Ogólnego Zgromadzenia, upoważniającego |żyć do uposażenia szkoły swćj 119 złr. 2 kr. wy- 
tenże Komitet do wszelkich czynności, któreby naj- | noszącej, 60 zr. 
rychlejszą realizacyę projektu szkoły do skutku przy- 
wiodły. Jakoż po uzyskaniu zatwierdzenia Wyso-| wów 3go lutego. Hrabina Caboga ofiarowała 
iego Rządu i pozwolenia zbierania składek, Ko-|na korzyść zakładu sióstr miłosierdzia w Budzano- 
et/zak iebawem wieś Czernichów w o-|wie w obwodzie Czortkowskim list zastawny gali- 
kręgu krakowskim, która naszemu celowi najlepićj | cyjski na 500 złr. z kuponami. X. Celestyn Toro- 
odpowiada, albowiem znaleziono w nićj już obszer- | siewicz proboszcz ormiańsko - katolicki w Czerniow- 
ne murowane budowle do potrzeby szkoły zastóso- |cach 100 złr. na zakład niemowląt i zakład sierot 
wane, oszczędzają więcćj jak o */ obliczonego ka- | we Lwowie. Rząd namiestniczy składa dawcom pu- 
pitału na ich zbudowanie. bliczne podziękowanie. 
Komitet Towarzystwa uznał potrzebę, aby dla ie 5 
jedności w działaniu i sprężystego irai MaA téj| Wiedeń 4go lutego. J. C. K. Ap. Mość nadał 
sprawy, wszelkie czynności odnoszące się do zaku- |fmp. i dowódzcy twierdzy Budy. bar. Antoniemu 
pna dóbr szkolnych i onych administracyi, oraz | Dietrich przenosząc go na stan spoczynku, w uzna- 
wstępnych przygotowań dla założyć się w krótce |niu jego długićj służby i odznaczających się: usług, 
mającćj szkoły, w ręku prezesa Towarzystwa pozo- |stopień honorowy fzmstra i godność tajnego radz- 
stały i ześrodkowanemi były. Jest to nie mały cię-|cy; w miejsce jego zamianowany dowódzcą twier- 
żar, który pod wieczór mego życia wielu trudami | dzy Budy fmp. Józef kaw. Heyntzel komendant mia- 
skołatanego na siebie przyjąłem, w nadziei, że kra-|sta Pesztu, przy pozostawieniu go przy tćjże ko- 
jowi rzeczywistą oddam przysługę. Ta nadzieja jest | mendzie. Fmp. bar. August Eynatten mianowany 
jedyną moją otuchą i siłą w załatwieniu kłopotli. | stanowczo jeneralnym dyrektorem 4tćj dyrekcyi je- 
wych spraw do tworzącćj się nowćj instytucyi przy- | neralnćj przy komendzie armii. 
wiązanych. Lecz jeśli mimo tego lekkim się mi być! Posunięci na stopień jenerał majorów i bryga- 
wydaje ciężar włożonych na mnie obowiązków, to dyerów, pułkownicy: bar. Anatol Leykam, dowódz- 
też nie wątpię, że i współobywatele kraju, nie znaj. ca ligo pułku ułanów Cesarza Aleksandra rosyj- 
dą dla siebie za zbyt uciążliwą ofiarę składkowego skiego; bar. Franc. Roden, dowódzca 9go pułku u- 
grosza, o którą się na rzecz pożytecznćj instytucyi | łanów księcia Liechtensteina; kaw. Antoni Mollina- 
krajowćj upominam. ry dowódzca korpusu pionierów i flotylli; i Karol 
Pragniemy postępu rolnictwa? a więc postępuj- | Anthoine dowódzca 41go pułku piechoty bar. Kell- 
myż!! Drogę tę udoskonalonego gospodarstwa prze- |nera. Przeniesieni na pensyą: jenerał majorowie 
biegły już ościenne nam kraje, i nie inaczćj doszły i brygadyerowie: Aloizy Caspari i baron Nicetas 
do pomyślnych rezultatów, tylko przez wspólną o- | Csollich. 
fiarę i przez zbiorowe poświęcenie. Innego też środ-| J. C. K. Ap. Mość nadał godność szambelańską 
ka nie ma, a ten jeden i potrzebie ogólnćj i go- hr. Józefowi Batthyany i bar. Zygmuntowi Otten- 


wodniczyć, jest tylko czynniejszym odłamem ludzi 


rolniczemu zawodowi poświęconych, ale nie wyłą- 
cza się oa ugólutgu W kraju zemianstwa I owszem 


wśród niego, wspólnie z nim a zawsze w zamia- 
rach powszechnćj korzyści pracuje. 

Ztąd też kiedy chodzi o instytucyą mającą przy- 
nieść całemu krajowi pożytek, ułatwić zarząd 
gospodarczy, zabezpieczyć dokładną uprawę gruntu 
i nieść naukę rolniczą pomiędzy najliczniejszą w kra- 
ju warstwę ludności, c. k. Towarzystwo gospodar- 
czo-rolnicze przez właściwy swój organ komitetu 
działając, śmiało i z ufnością do całego odzywa się 
kraju i zaprasza wszystkich ziemian do współdzia- 
łania i solidarnćj pomocy. 

Jednym z takich zakładów ogół spółeczeństwa 
obchodzącym, jest bez zaprzeczenia szkoła pra- 
ktyczna gospodarstwa wiejskiego, kształ- 
cąca młodzież na zdolnych gospodarzy folwarcznych, 
i dla tego taką c. k. Towarzystwo gospodarczo-rol- 
nicze krakowskie założyć postanowiło. 


krakowskiego, którą uprzejmie zawiadamia Towa- 
rzystwo: iż z wdzięcznością przyjmuje ofiarowaną 
mu przez Tow. naukowe pomoc w ułożeniu archi- 
wum w wieży ratusza będącego. 


maana BIĄ TR 2 mai 


ODPOWIEDŹ 


na art. X. W. Serwatowskiego : 


Słowo z powodu rozprawy M. kr. Dzieduszyckiego: 
Rzut oka it. d.*) 


JX. W. Serwatowski, chcąc bronić w Nrze 7 
Czasu, czcigodne Zgromadzenie XX. Pijarów RE 
skich przeszłego wieku, wychowanie tych zakła- 
dów naukowych, z których Voltaire i jak JX. W. 
S. twierdzi, najliczniejszy kontyngens encyklope- 
distów wyszli, czyli po staropolsku mówiąc zakła- 
dów naukowych Jezuitów francuskich przeszłego 
wieku niesłusznie i widocznie krzywdzi, mówiąc: 
„Przyznaję się do tego, iż mnie omiją wiara w ów- 
czesną zdolność okrzyczanego choćby pedagoga, 
jeżeli nieszczęśliwie takiej po, swych ucznią g 
czekał się pociechy. I rozumiem, iż nie grzeszę, 
jeżeli wnoszę, że w sposobie nauczania i prowa- 
dzenia nie małe uchybienia zachodzić musiały,“ 
Chęć bronienia XX. Pijarów JX. W. S. jest chwa- 
lebną, gdyż miłość chrześciańska po nas wymaga 
abyśmy Sławę nich naszych bronili, jeśli nie 
słusznie jest nadwerężoną, ale mylne poniżenie 
Jezuitów francuskich do tego bynajmnićj nie- 
służy. 


Ponieważ zaś niewątpię » * JX. W. S, nie ze 
złéj chęci swe zdanie o wycmowaniu przeszłowie- 


*) Umieszczając to pismo szanownego prowinezała — zamy- by u Jez 


kamy dal zą polemikę z powodu artykułu hr, M.D, ÈR) 


rolniczćj będą oswojeni z narzędziami pracę uła- 


W SO nrp OPONA wiejskiego, 

nie ograniczy swojćj działalności na wykształceniu 
tylko umysłowem i mechanicznem swych uczniów, 
ale najważniejszem jéj zadaniem będzie wpływać 
na ich uobyczajenie i zaszczepienie w ich sercach 
zasad religijnych i moralnych; widziano bowiem 
często, iż uzdolnienie stawało w odwrotnym stó- 
sunku z poczciwością i sumiennością sługi. 

5) Gdyby uczeń szkoły rolniczćj krakowskićj o- 
bowiązku prywatnćj służby nie przyjął, ale na wła- 
snym gruncie we wsi pozostał, to zawsze stanie 
się nader pomocnym większemu właścicielowi czy 
w ratunku bydła, czy w urządzeniu sadu i przy- 
sporzeniu warzywnych nasion. Dla gromady zaś 
będzie przykładem, pomocą i radą, a w: końcu 
mógłby przy szkółkach wiejskich uczyć dzieci pra- 
ktycznego gospodarstwa i ogrodownictwa. 

6) Gdyby się pomiędzy uczniami szkoły prakty| 


cznych Jezuitów francuskich przed publicznością 
otworzył; gdyż sam mówi, iż sobie pozwoli nie 
tylko z wolnością, ale i z miłością chrześciańską. 
pomówić, i nad to bezpośrednio przed swoją nie- | 
słuszną cenzurą wyraźnie pisze: „Daleki jestem 


okoliczności wysnuwał podejrzenia. „Broń mnie 
Boże!“ i że te JX. W. S. fałszywe o wychowaniu 
przeszłowiecznych Jezuitów. francuskich twierdze- 
nia jedynie z niepostrzeżenia się i. niewiadomości 
Jego pochodzą, mniemam, że nie tylko czytelni- 
kom Czasu alę i samemu JX. W. Serwatowskiemu 
przysługę uczynię, jeśli ukażę, że się on w swo- 
Jem zdaniu myli 

A najprzód przykład Woltera bynajmnićj nie do- 
wodzi niezdolności ówczesnćj w wychowaniu mło- 
dzieży przez Jezuitów, lub mie małe ich w naucza- 
niu i wychowaniu uchybienia; bo nauczyciel jego 
X. Le Jay jeszcze w młodym chłopcu tak- dobrze 
przejrzał przewrotny jego umysł, i tak żywo przy- 
szłą jego niezbożność przeczuł, iż jak sam Con- 
dorcet w życiu tego pseudofilozofa świadczy, nie 
mógł się wstrzymać, aby się doń publicznie w.szko- 
le i to nie raz, nie odezwać: „Malheureux! tu seras 
un jour le porte-ćtendard du dćisme en France.“ 
Gdyby zaś JX. W. S. chciał zarzucić: -czemuż Je- 
zuici francuscy znając go z zakładu swego nie od- 
dalili ? Dałbym mu za odpowiedź, iż przyjęcie 1 od- 
dalenie stypendistów w zakładzie Louis-le-grand, 
nie od nich, lecz od rządu zależało. ; 
„, Myli się też JX. W. Serwatowski gdy twierdzi, 
iż przeszłowieczne Jezuitów fanana zakłady 
najliczniejszy kontyngens encyklopedistów wydały; 
bo wątpię aby oprócz Diderota, Lalanda i Mar- 
montela, nam choć jednego z nich ukazał, który- 


zupełnie od tego, abym niesprawiedliwie z tych | 


tów szkoły swe skończył; już zaś i sam 
JX. W. S. uzna, 1ż t'zech nię składa bynajmniej 


dności obywatelskićj odpowiada. 

Organizacya co do zbierania składek jest nastę- 
pująca: Ustanowieni będą w każdym powiecie po- 
borcy, opatrzeni w: kwitaryusze; ą ci w zakresie 
swćj działalności przyjmować będą składki w za- 
mian za kwit noszący tytuł: „Dowód udziału* 
w ustanowieniu szkoły rolniczej, służący 
imieniu dla datkującego. W Krakowie zaś natural- 
nym poborcą jest bióro c. k. Towarzystwa gosp. 
roln. krak. ulica Szewska N. 335/6. 

Lista datkujących będzie oprócz tego podana przez. 
Dzienniki do wiadomości publicznćj, również jak i 
sprawozdania z użycia funduszów. 

Szanowni współobywatele! Nie jedną 
wielką i pożyteczną instytucyę publiczną odziedzi- 
czyliśmy po ojcach naszych, niechże przykład ich 
poświęcenia i nas do ofiar pobudzi, aby szkoła któ- 
rą podnieść mamy, świadczyła przyszłym pokole- 
niom, że mimo trudnych okoliczności i my dla nich 
nieszczędziliśmy trudów, mienia i poświęceń. 

Kraków dnia 15 grudnia 1857 r. 

MicHaŁ BADENI.— Sekretarz Marceli Jawornicki. 


najliczniejszego kontyngensu encyklopedistów, któ- 
rych 80 po imieniu sama wstępna sk tego dzieła 
mowa wymienia. 


Sam też JX. W. S. zdaje się w swych wyrazach: | w r. 1763, / 
„Daleki jestem zupełnie od tego, abym niespra- | 1765, 31 biskupów, 
kt a podejrze- | skupi Francy! 


wiedliwie z tych okoliczności 
nią* czuć, źe się nie zgadza z 


i 


zdolność nauczycieli lub nie małe ich w nauczaniu | Ojciec 
prowadzeniu młodzieży im powierzonćj uchybie- | króla, czy 


felz-Gschwind i bar. Gejza Apor. 

— Wczoraj w południe raczył J. C. K. Ap, Mość 
w towarzystwie swojego pierwszego adjutanta fmp. 
hr. Griinnę zwiedzić pracownię rzeźbiarza Fernkorn 
wraz z odlewarnią, i objawić mu swoje zadowole- 
nie z szybkiego postępu w robocie pomnika Arcyks. 
Karola i figur przeznaczonych do sali cesarskićj 


w Spira. 

— Cesarzowa Jmć Karolina Augusta przezna- 
czyła na zakład wychowania Urszulinek w Wiedniu 
1000 złr. 


Francya. 

Tekst projektu do prawa dotyczącego środków 
bezpieczeństwa powszechnego, 6 którym mówili- 
śmy w onegdajszym przeglądzie, jest następujący: 

Art. I. Skazany zostanie na więzienie od 2 do 
5 lat i karę pieniężną od 500 do 10,000 fr., kto- 
kolwiek publicznie w jaki bądź sposób zachęca do 


zbrodni przewidzianćj artykułem 86 i 87 kodeksu 


karnego, w razie jeżeli zachęcanie to nie odniosło 
skutku. 


cuzkiego (Assemblée générale du Clergé) 17 bi- 
supa w liscie swoim do króla z E 
1762, Sobor prowincji turoneński z 11 biskupów 

Zgromadzenie kleru w Paryżu w roku 
którego uchwały wszyscy bi- 
3 lub 4 tylko wyjąwszy, wyraźnie 


7 


zdrową logiką, nie- |i publicznie potwierdzili: gdyby wiedział, że sam 


ś. Klemens XIII, nie tylko w listach czy do' 
do pojedynczych biskupów Francyi, 


nia ztąd wnaszać, że kilku lub kilkunastu z ich | ale i w Bulli Apostolicum do całego kościoła 3 sty- 


uczniów później stali się bezbożnemi, zwłaszcza | cznia 1765 r. wydanej, 
gdy te same zakłady naukowe kilkanaście lub | wanie chwali, a to, jak 


jezuickie młodzieży wycho- 
wyraźnie mówi, i z własnego 


kilkadziesiąt tysięcy uczniów wydały, którzy potem doświadczenia, i ze świadectwa biskupów ze wszy- 
wiarą, cnotą i nauką swoją wzorem i zaszczytem | stkich części świata. Bo czyż biskupi, czy Ojciec 


byli w kraju. 


ś. odważyliby się ną urzędowne i publiczne szkół 


Nakoniec nie minęłaby JX. W. S. wiara w ów- |jezuickich pochwały, gdyby choć najmniejsze mieli 


czesną zdolność Jezuitów fvancuzkich do 


wycho- |o niezdolności do wychowania młodzieży Jezui- 


wywania młodzieży im powierzonćj, i miałby po- |tów, lub o każą, dą w nauczaniu i prowadze- 


dobno sobie za grzech wnosić, iż w sposobie ich |niu ich uchybieniac 
nie małe zacho- |głoby to podejrzenie przy 
że wszyscy ów- | ści 1 tak ` 
których sto z górą |w. nich niepowstać? | 
0, | ames wyjąwszy, jedno- | cuzkich, i samego Ojca ś. 
myślnie wychowanie jezuickie chwalili, zakłady ich | o jezuickich ówczesnych. zakładach zy, 
naukowe nazywali najżyzniejszą w wielkich mę- |54 urojeniem, o tém się i sam JX, W, Ś. p 


nauczania i prowadzenia musiał 
dzić uchybienia, gdyby wiedział, 
cześni biskupi całćj Francyi, 
było, samego tylko Fitz - 


podejrzenie? Albo czy mo- 
„ich „pasterskiej ozujno- 
icznych jezuickich zakładach naukowyo 

227" Z zaś 6. 1 biskupów feun- 
Klemensa , zdania 
nie 
rze- 


żów szkołą, z któréj książęta krwi, ministrowie, | kona, jeśli zechce © w adkach ówczesnych pora- 
Jenerałowie, prałaci i najwyżsi urzędnicy wyszli, i | dzić się dzieł w całćj Europie dość znanych, jak 


twierdzili, iż trudno byłoby znaleść takich którzy- | np. Histoire relieu 


by w wychowaniu młodzieży miejsce ich z ró- 
wnym pożytkiem zająć mogli: a to nie tylko po- 
jedynczo 
Klemensa 


i prywatnie w Swych listach czy to do | le 
XI, czy do Króla Ludwika XV, czy |PEglise, Paryż 1858, albo też dzieła: Clómens 
to kanclerza państwa, i publicznie w odezwach | XIII et Clómens 


. 


politique et litteraire de la 
sus par Crótineau - Joly, Mómoi- 
our servir à l'histoire. ecclesiastique pendant 
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rządek we Francyi aby zapalić rewolucyę w Euro- 
pie; jeżeli mogli podobnem łudzić się marzeniem 
skutek ostatniego ich zamachu winien im był o- 
tworzyć oczy; niechaj się przekonają, że porządek 
we Francyi nie polega na jednćj głowie jakkolwiek 
ta byłaby silną i że sprawcy zbrodni gdyby się im 
było. powiodło, utrwaliliby Cesarstwo i osiągnęliby 
we wszystkich krajach cywilizowanych tylko wzgar- 


dẹ powszechną.“ 
W tochy. 


Czytamy w Gaz. Wiedeńskiej o uwolnieniu dzien- 
nika Ragione, przez sąd przysięgłych w Turynie: 
Wypadek ten sprawił tem większe wrażenie, iż to 
trzeci już przykład w ciągu sześciu miesięcy, że sąd 
przysięgłych w stolicy wydaje wyrok uniewinniają- 
cy pochwalców królobójstwa. Dawnićj szło tylko o 
wiersze, o hymny pochwalne na królobójcę Milano, 
teraz zamach 14go stycznia dał powód do uspra- 
wiedliwienia morderczych napadów na głowy ko- 
ronowane, a dziennik który to zamieścił, stoi pod 
kierunkiem człowieka co z najświętszemi przysię- 
gami wyprawiał sobie występne igraszki. Nadmie- 
nić wszakże wypada — mówi jeden z koresponden- 
tów Gaz. di Milano — że nie mała część publiczno- 
ści w Turynie zupełnie przeciwnego oczekiwała po 
przysięgłych wyroku. Wszakże zamach dopiero co 
się odbył; pamięć na wielu niewinnych, których krew 
się lała, stała na oczach, czyn morderczy dokona- 
ny został na osobie sprzymierzeńca Piemontu! Na- 
stąpiło przeciwnie niż się spodziewano, lecz nikogo 
to nie zadziwiło. Deputowany Tecchio przemawiał 
za dziennikiem pociągniętym przed sąd a na ławce 
przysięgłych zasiadał także p. Melegari, który w swo- 
im czasie wprowadził pana Galenga (jednego ze 
spiskowych na życie króla Karola Alberta P. R. C.)» 
w towarz stwa wpływ mające i tam go zalecał. Na- 
suwa się tu pytanie, jak w Paryżu zapatrywać się 
będą na uniewinnienie dziennika, który morderstwo 
wynosi pod niebiosa, i mimowolnie przychodzi na 
myśl, że właśnie ta niesłychana okoliczność przy- 
łoży się do zmiany prawa drukowego, które W swo- 
jéj obecnćj formie popiera anarchię nieograniczoną 
i bierze ją niejako w opiekę. Tak mówi pomienio- 
ny korespondent. Opinione donosi, że ministeryum 
sardyńskie zamierza ze względu na tę okoliczność 
przedłożyć parlamentowi projekt do zmiany prawa 
drukowego, aby procesa tyczące się obrony i osła- 
niania morderstw politycznych lub zamachów Wy- 
mierzonych na osoby panujących usunięte były z pod 
juryżdykcyi sądów przysięgłych. 


Art. IL. Skazany zostanie na więzienie od 1 mie- 
siąca do 2 lat i na karę 500 do 2,000 fr., ktokol- 
wiek w celu zamącenia pokoju publicznego, lub o- 
budzenia niechęci lub nienawiści .do rządu cesar- 
skiego przedsiębierze knowania, lub zostaje w po- 
rozumieniu czy to w kraju, czy zagranicą. = 

Art. IM. Każdy kto bez prawnego upoważnienia 
trudni się fabrykacyą, sprzedażą lub rozdawaniem: 
1) machin morderczych pękających lub w inny dzia- 
łających sposób; 2) prochu piorunującego, z czegokol- 
wiekby tenże się składał, karany będzie więzieniem 
od 6 miesięcy do 5 lat i karą od 50 do 3000 fr. 
Ta sama kara dotknie każdego, kto przechowuje 
lub roznosi bez upoważnienia przedmioty wzwyż 
wyszczególnione. Kary te orzekane będą bez wzglę- 
du na inne kary, którymby przestępcy popaść mogli 
jako sprawcy Inb wspólnicy innych zbrodni, lub 
przestępstw. 

Art. IV. Osoby skazane według artykułów po- 
wyższych, mogą być pozbawione całkiem lub w czę- 
ści praw wyrażonych w artykule 42 kodeksu kar- 
nego przez ciąg cały trwania orzeczonego uwię- 
zienia. 

Art. V. Ktokolwiek skazany został za jakie bądz 
przekroczenie niniejszćj ustawy, może ze względów 
bezpieczeństwa powszechnego być internowanym 
w jednym z departamentów Cesarstwa lub Algieryi, 
lub wygnanym z terytoryum francuskiego. 

Art. VI. Też same środki bezpieczeństwa po- 
wszechnego mogą być zastosowane do osób, które 
skazane będą za zbrodnie lub przestępstwa przewi- 
dziane: 1) artykułami 86 do 101, 153, 154, $. 1, 
209 do 211, 213 do 221 kodeksu karnego; 2) ar- 
tykułami 3, 5, 6, 7, 8 i 9 ustawy z 24go maja 
1834 dotyczącemi broni i zapasów wojennych; 3) 
ustawą z 7go czerwca 1848 o zbiegowiskach; 4) ar- 
tykułami 1 i 2 ustawy z 27go lipca 1849. 

Art VII. Może być internowanym we wszystkich 
'departamentach Cesarstwa, lub wygnanym z terry- 
toryum każdy, kto był czy to skazanym, czy inter- 
nowanym, wygnanym czy wywiezionym ze wzglę- 
dów bezpieczeństwa powszechnego w skutku wy- 
padków majowych i czerwcowych 1848, czerwco- 
wych 1849 roku, lub grudniowych 1851 r. i kogo- 
by ważne czyny przedstawiały nanowo szkodliwym 
bezpieczeństwu powszechnemu. Hi | 

Art. VIII. Każdy internowany w Algieryi lub wy- 
gnany z terrytoryum, wracający do Francyi bez u 
poważnienia, może być osiedlony w kolonii popra- 
wczój, bądź w Algieryi, bądź w innćj prowincyi fran- 
cuskićj. ER j 

Monitor zamieszcza na czele części urzędowćj na- 
stępujący artykuł: 

Dara [4 stycznia inne sprowadził skutki niż 
się sprawcy jego spodziewali; przyczynił on się do 
utrwalenia tego, co oni obalić chcieli. Powszechna 
zgroza jaką obudził, spowodowała najwidoczniejsze 
objawy przywiązania do obojga Cesarstwa. Lud, 
$wardya: narodowa, armia i wszelkie warstwy na- 
rodu zjednoczyły się z wiełkiemi korporacyami pań- 
stwa w wyrażeniu swych uczuć. Rzec można, że 
je podzielała cała Europa. Wszyscy monarchowie 
wysłali natychmiast celniejszych ludzi z swych dwo- 
rów dla złożenia powinszowań Cesarstwu, miasta 
najznakomitsze handłem i ludnością niechciały po- 
zostać w tyle, i aby nic nie brakło do jednomy- 
ślności objawów, prasa wszystkich krajów tenże 
sam sąd wydała o zbrodni i jćj następstwach. 

„Po widocznćj opiece, jaką Opatrzność osłoniła 
dni Ich C. Mości nic bardzićj nie mogło pocieszać 
i uspokajać zarazem, jak widok wszystkich serc i 
wszystkich rąk wielkiego narodu otaczających swe- 
go monarchę i dających jemu i jego rodzinie nie- 
żaprzeczone dowody miłości i wierności, gdyż obja: 
wy uczuć jakich Cesarstwo są wszędzie przedmio- 
tem nietylko dotyczą Ich C. Mości lecz zarazem 
dynastyi i rodzeństwa Cesarza, dotyczą dziecięcia 
Francyj, którego narodzenie odbiło się nawet w cha- 
tach wjeśniaczych okrzykiem radości, jako rękojmia 

zpieczeństwa i przyszłości kraju. e" 

„Gdybym poległ, Cesarstwo wzmocniłoby się je- 
Szcze przez śmierć moją, gdyż oburzenie ludu i ar- 
mii nową byłoby podporą tronu mego syna*. Pa- 
miętne te słowa Cesarza przy otwarciu posiedzen 
prawodawczych znalazły odgłos w sercach; myśl ta 
Przebija się we wszystkich adresach, a szczególnićj 
w adresie armii. Armia wierna obronicielka na- 
szych instytucyj, oświadcza z szlachetną otwarto- 
ścią, że nietylko przysięgła na wierność Cesarzowi, 
ale Cesarstwu, Synowi cesarskiemu i jego dyna- 
ŝtyi, i że bronić ich będzie jak dzisiaj broni swego 
ostojnego naczelnika, który jéj przywrócił dawne 
orły į dawną chwałę. , 

„Napoleon Iszy słusznie powiedział 
"wym. wnukiem, zerwałby się nawet 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Osobliwy proces między chłopem z Prus polskich a ży- 
dem ze wsi Paprotek podają dzienniki pruskie porównywając 
przedmiot sporn z przedmiotem szekspirowskiego „Kupca z We- | 
necyi*. Chłop siedząc z żydem w karczmie dawał mu 3 talary 
jeśli sobie dozwołi ogolić brodę. Żyd na to: „A ja ci dam trzy 
talary i moją brodę, jeśli sobie dozwolisz wyrwać dwa zęby 
trzonowe.* Chłop rzekł: „zgoda!“ i wprost z karczmy udał się ; 
z żydem do miejscowego golibrody pełniącego zarazem obo- i 
wiązki dentysty i tam bez chloroformu kaz:ł sobie wyrwać dwa | 
zdrowe zęby. Wstawszy ze stołka splunął i kazał żydowi zająć 
swoje miejsce dla poddania się mnićj bolesnćj operacyi z brodą» 
a zarazem dopominał się o dopłatę trzech talarów. Żyd ani je- 
dnemu ani drugiemu warunkowi umowy niechciał zadosyć u- 
czynić, z tego więc powodu chłop zapozwał 
magając się wypełnienia umowy. Nie wiadomo jeszcze jaki wy- 
padnie wyrok. | 

— Cesarz Napoleon polecił hrabinie Persigny wręczyć kró- 
lewnćj angielskićj Wiktoryi ofiarowane przez siebie i Cesarzową 
podarunki ślubne. — Obejmują one następujące przedmio- ` 
tów: Popiersia królowćj Wiktoryi i księcia Alberta malowane , 
na porcelanie sewrskićj przez panią Laurent; kosz z takiejże 
porcelany z ozdobami z bronzu zawierający w sobie rozmaite 
drobiazgi do gotowalni w najwytworniejszym smaku, dwie su- 
knie koronkowe niezmiernćj wartości i dwa albumy zawierające 
kopie gobelinów, które wprost 7 Paryża posłano do Berlina dla 
przyozdobienia niemi dwóch pokoi księżniczki. Gobeliny te są 
najkosztowniejszym podarunkiem z całej tój bogatój przesyłki. 
Wto Poye zamieszcza następujące ciekawe zjawisko przyrodzo- 
ne: CHnina Torres przy Nowój Holandyi była zawsze trudną 
do przebycia jz powoda mrióstwa wysepek tamujących żeglugę; 
wszelako na mapach pyły. oznaczonej JEMA btórenć większe 
nawet okręty płynąć mogły. Nowe wszakże rożmiary głębi wy- 
kazały, że drogi te wodne zarosły koralami, tak iż większe sta- 
tki niemogą już tamtędy przebywać. Z szybkiego rożróstu korali 
pa ya wodach można wnosić, że za lat 20 cieśnina Torres 
w wielu miejscach w całćj swojćj szerokości zatkaną będzie. 
W r. 1606 kiedy tą: eteśninę odkryto, było na nićj tylko 26 
wysepek; w naszym wieku zaś było ich już przeszło 150, nie li- 


cząc tych, które admiralicya angielska naznaczyła ra swoich naj- 
nowszych mapach, | 


— Urzędowa Neue 


i 
i 


, że gdyby był 


z pod stóp Py- Münch. Ztg. zamieszcza obszerny arty- 
sł tów. Wiadomo jak świetnie spełniły się owe|kuł o ucinaniu Warkoczy, w któym wykazuje jasno jak na 
OWĄ prorocze. Pomimo czasu upłynionego od u-| dłoni: „że obcinanie warkoczy nie jest ni mnićj ni więcej czóm 


padku cesarskiego tronu, Francya jak tylko stała 
-e „Panią siebie samćj, przywróciła go i zespoliła 
* nim następcę Cesarza. 

»i nie we Francyi tylko polega tron cesarski na 
Powszechnem przyzwoleniu. Cała Europa, która 
niegdyś sprzymierzyła się aby go obalić, widzi w nim 
islaj najsilniejszą rękojmię swego pokoju i po- 
myślności, Nie czekała ona na wybuch ostatniego 
swych uczuć, Przyjęcie ja- 
wszystkich klas ludności 


innóm, jak nowym środkiem podburzania, użytym przez to prze- 
klęte stronnictwo, które doszedłszy do najwyższego swego punktu 
używa machin piekielnych«, 

Teatr. o przedstawionym wczoraj na polskićj scenie drama- 
cie Wiktora Hugona „Angelo Malipieri, tyran- Padwy*,- podo- 
bnie jak o każdym z utworów dramatycznych tego autora, na- 
pisano już poe recenzye i krytyki. Nie zamyślamy przeto roz- 
bierać i oceniać „Angelać, tém więcćj iż wypowiedzieliśmy już 
(patrz Coas s 2280 Grądnją z, z.) zdanie nasze w ogóle o dra- 
matach Hugona, które wywarły wielki wpływ na literaturę fran- 


I 


w ciągu podróży swćj w 
ząprzeczonym jest tego dowodem. 


„W obec podobné 2 
ludów cóż wskóra. J] jednomyślności monarchów i 


Czy ci eo uzbrajają . 


Wają się pozyskać sympa : e 
dzić ją Eet SdECS7 tye Francji, usiłując 180 


cięstwem pierwszych, były w chwili tegoż zwycięstwa podno- 
szone pod niebo i stawiane na' równi a nawet wyżćj od dzieł 
Shakespeara, następ 208 deptane przez dzisiejszych krytyków fran- 
cuskich, uważających je za dziecinne utwory rozigranéj fantazyi. 
Chociaż w istocie dramata Hugona i romantyków, jakkolwiek 
nie arcydzieła gieniuszu, 8} utworami olbrzymiego talentu, któ- 
ry zerwawszy pots drobnostkowych formułek starćj szkoły dra» 
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„ski który rolę swą przez 


li nat 
cuskg, zaciętą walkę romantyków z klassykami zakończyły zwy- | PA8P 


matycznćj francuskićj, wpadł w drugą ostateczność, nie chciał 
znać żadnych przepisów, dawał się unosić gorączkowćj fantazyi, 
a dla dążności politycznój wykrzywiał dzieje a nawet rysy czło- 
wieka w ogóle. Lecz miał szczere przekonania, wyższe natchnie- 
nie i cel, kiedy jedyną myślą jaka ożywia i kieruje całym za- 
stępem dzisiejszych dramaturgów francuskich, nazwanym „szko- 
łą zdrowego rozsądku“, jest myśl zdobycia chwilowćj pomyśl- 
ności, myśl którćj źródłem chęć zysku. 

Zamyślamy tu mówić tylko o wczorajszóm przedstawieniu 
„Angela Malipieri*, a mianowicie o grze pani Majewskićj, któ- 
ra po raz pierwszy w tym dramacie ukazała się na scenie tu- 
tejszćj. 

Rzadko artystka w swćj pierwszćj roli gościnnćj ma do wal- 
czenia z tyloma trudnościami, co wczoraj pani M., występująca 
w roli Tisbe. Były zaś niemi: nietylko trudność przedstawienia 
postaci w którćj grają tak gwałtowne a tak tłumnie tłoczące się 
namiętności; nietylko wspomnienie gry panny Rachel, którą wie- 
lu z wczorajszych widzów w roli Tisbe podziwiało; lecz nadto 
artystka, znana już dawnićj na innćj scenie i wiedząca że nie ma 
prawa do pobłażania jakie osłania pierwsze kroki debiutantki, 
była istotnie debiutantką, gdyż po kilkoletnićj pauzie występo- 
wała po raz pierwszy. Mimo tego pani M. pojęła i wykonała swą 
rolę z pewnością i sztuką dowodzącą nietylko talentu, lecz 
znakomitego wykształcenia artystycznego. W kilku traicznych 
sytuacyach drugiego i czwartego aktu, przy wyrażeniu energi- 
cznych namiętności, jéj gest i słowo miały uderzający potęgę i 
prawdę. 

Rysy mnićj regularne lecz pełne duchowego wyrazu, odzwier- 
ciedlające żywo uczucia duszy; głos niekiedy twardy lecz silny, 
wyraźny i zrozumiały; deklamacya właściwa bez żadnćj aktor- 
skićj że tak powiemy przesady, chociaż czasami w wymawianiu 
wyrazów przebija litewskie przeciąganie; mimika stósowna i na 
turalna, daleka od owych stereotypowych ruchów, dziwacznych 
przysad i przesadzonych gestów któremi tak często artyści chcą 
zdobyć oklask złego smaku; trafne pojęcie roli, równe i takto- 
we jćj wykonanie, dla którejto równości woli artystka poświęcić 
niektóre pojedyncze efekta, niż zepsuć rysunek przedstawianćj 
postaci to za jasnóm światłem, to za mocnym cieniem: oto przy- 
mioty i zalety gry pani Majewskićj, 

To kunsztowne umiarkowanie w przeprowadzeniu całćj roli 
od początku do końca, dowodzące wysokiego wykształcenia ar- 
tystycznego, oziębia wprawdzie z początku widza przyzwyczajone- 
go do oglądania aktorów szamocących się i rzucających od 
pierwszego wejścia na scenę; lecz zwolna wlewa mu zaufanie 
do artystki, które pozwala mu lepićj pojąć postać przedstawioną 
i łatwićj poddać się wrażeniom. Gdy przeciwnie, niespokojne nie- 
przerwane szamotanie się początkujących lub na błednych wzorach 
wyksztatconych artystów, wprawia widza w położenie, iż z obo- 
jętnością lub odrazą patrzy się na to ciągłe rzucanie się aktora 


obdarzonego czasem pięknemi przymiotami, a wreszcie pyta: 
czego on chce? 
Mniemamy, 


iż naturalne przymioty i właściwości: talentu p<M. 


przeznaczają ją do ról traicznych, do przedstawiania osób oży- 
wionych silną i energiczną namietnością; chociaż i pod tym 


względem nie przzesądzać nie chcemy, już to że niewidzieliśmy 


Jéj w innćj roli, już to że w ostatniej scenie konania, wybor- 


nie odegranej, umiała artystka uczuciem tkliwości i słodyczy 
przejąć swe słowo i rysy, a jéj głos i fizyonomia miały dzi- 
wng łagodność. Cokolwiekbąć, artystka ta jest bardzo szaco- 
wnym dla naszćj sceny nabytkiem. O ile ten sąd- nasz. powzię- 
ty z gry artystki w jednej roli Tisbe, jest uzasadnionym, okażą. 
publiczności i nam późniejsze jéj wystąpienia, 

Kończąc nasze sprawozdanie, miło nam oddać sprawiedliwą 
pochwałę grze panny Ptasińskićj, która szybko swój talent roz- 
wija a wczoraj przedstawiając żonę Podesty z wielkim w kilku 


„scenach uczuciem i naturalnością, zasłużyła na oklaski publiczno- 
„ści jakie z panią Majewską dzieliła. Strzedz się jednak powinna 
go przed sąd do- ' ciągle powtarzających się stereotypowych gestów, 


które wyro- 
dzić się mogą w nałóg i manierę. Dodać musimy, iż p. Janow- 
ciąg całego dramatu godnie utrzymać 


zdołał, słusznie za kilka pobłysków prawdziwego uczucia 
w akcie trzecim i czwartym, podzielał z poprzedniemi zaszczyt 
wywołania. 


N. 4 Dodatku tygodniowego przy „Gazecie Lwowskićj* za- 
wiera : 

1. Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterzw XVIII 
wieku, przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. „Edyktów do- 
kończenie. Postępowanie w sprawach małżeńskich. Postanowie- 
nie wzylędem żydów i neofitów. Rozporządzenia dla urzędu kon- 
systorskiego. Wstąpienie na biskupstwo przemyskie. Ustęp o pa- 
negirykach.* 

2. Obrót handlu krajowego. Przywóz do kraju w lipcu 1857. 

3, Instytut Dożywocia wdów i sierot pozostałych po księżach 
obrządku ruskiego. : 

4. Sokolniki. Dokument z r. 1701. Król August II daje po- 
zwolenie Józefowi Karczewskiemu do przeniesienia dożywocia na 


niewymienione osoby. 
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Klopen'ha ga 35lutego wieczór. Rada państwa 
(sejm ogólny wszystkich krajów koronnych) po 


dwudniowye rozprawach odrzuciła 41. głosami 
przeciw 6, wniosek sześciu deputowanych holsztyń- 
skich. (Wniosek ten żądał zaniesienia adresu do 
króla, aby ze względu na stan rzeczy w Holszty- 
nie, tojest, na nieuznanie przez tameczną repre- 
zentacyę prowincyonalną konstytucyi krajowćj, 0- 
graniczyć obrady obecnego sejmu państwa do naj- 
naglejszych spraw budżetowych i ieżących admi- 
nistracyjnych P. R. (ż.). Prezes rady ministrów 
oświadczył, że przyjęcie tego wniosku byłoby zni- 
weczeniem sejmu państwa, a następnie wyjaśnia- 
jąc stanowisko Danii, wykazał, że kraj nie jest 
odosobniony między państwami europejskiemi. Król 
jeszcze chory. 


Presse podaje następującą depeszę z Turynu 
z dnia 3go b. m. wieczór, wykazującą, iż sprawa 
uwolnienia dziennika Ragione oskarżonego o po- 
chwalanie królobójstwa oparła się o Paryż. De 
pesza ta mówi: Na łonie gabinetu odbyła się ci- 
cha kryzys, która się już ukończyła. Poseł fran- 
cuzki domagał się surowych praw represyjnych; 
na żądanie to odpowiedział hr. Cavour podaniem 
się do dymisyi. Miano utworzyć  ministeryum 
z członków prawćj strony. Menabrea, hr: Revel i 
Dabormida oświadczyli gotowość swoją w przy- 
jęciu tek ministeryalnych, lecz pod warunkiem za- 
warcia konkordatu z Rzymem. Król warunek ten 
odrzucił. Hr. Cavour pozostał więc w urzędzie. 

Gaz. Piemontese z dnia 1go b. m. ogłasza trak- 
tat pocztowy zawarty między Anglią a Sardynią. 

Ilość gubernij rosyjskich, w których szlachta 
podała do Cesarza o zniesienie poddaństwa a ra- 
czćj ulepszenie" stanu włościan, zwiększyła się o 
jednę, gdyż gubernia włodzimirska uczyniła wła- 
śnie podobne „podanie. Równocześnie Cesarz po- 
stanowił, aby we wszystkich dobrach apanażowych, 
nietylko przypuścić włościan do wszelkich korzy- 
ści, jakie w skutek nowych rozporządzeń mają 
włościanie w dobrach prywatnych, ale nadto od- 
dać im na własność domy, zabudowania gospo- 
darskie i ogrody bez żadnego wynagrodzenia. 

Według Gaz. Zagrzebskićj książę Daniel wydał 
odezwę do Czarnogórców, wzywając ich, aby 
wstrzymali się od wypraw do Hercegowiny; mi- 
mo tćj odezwy wydanćj może dla zasłonięcia sie- 
bie w obec dyplomacyi, Czarnogórcy wspierają 
czynnie powstańców hercegowińskich. 

Gdy Porta zamierza ztego powodu wyprawę 
do Czarnogóry, konsul francuski radził księciu Da- 
nielowi udać się do Paryża podczas trwania kon- 
terencyi, dla popierania interesów swego kraju. 
Lecz książę nie przyjął téj propozycyi, tylko wy- 
stosował nowe memorandum w energicznych uło- 
żone wyrazach, które ma przesłać przez swego 
sekretarza do Paryża. | 
EA 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


EE WT OO W A OE 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


iiraków 5 lutego, 


żądają | płacą | 
Banknoty polskie za 100 zk. . . . (| |. "438 | 435 
Ruble obrączkowe agio . « . 0 0 0S 6%4| BY | 
Talary pruskie za 150 złe. . 1... SA 961 
a LARW NZ OCE WE złr.| 106Y4| 105% 
Półimperyały rosyjskie . . . . . . . . . złr.| 8 26 | 8 16 
Napoleondory 20 fr. . . . « « «. . . . . B-P. 
Dukaty holend. ważne.. . . . . . . . . 4 48 | 4 42 
„  austryackie ,.. « wale A E a | 4 51 | 4 48 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . 783%] 77%, 
Obligacye indemn. z kupon. . . . . . . 19%] 78%, 
Pożyczka narodowa z I; 1854: mis - « + „ | 84%) gay, 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . . złp. 98775 | 973% 
Wiedeń 5 lutego (telegraf.) 
Augsburg» «+ « s + » + » TOR TTIPIA 106! 
pałka Folie snie .. Ee fp Sill vin 78 h 
UPPER ONO SOWIE HIM . 5 10 194 


m 
Akcy 


Przegląd polityczny, 


Depesze telegraficzne, 

Antwerpia 3 lutego po południu. Ka. Fry- 
deryk Wilhelm. Pruski z małżonką swoją pirihi 
dziś o godz. 11%, do Fliessingen, a o godz. 4éj 

tutaj są spodziewani. 
Bruksela 4 lutego. 
cześć księcia F ryderyka Wilhelma ruskiego i jego 
małżonki wi Eo u dworu. ò godz. 9téj był 
wielki bal, na którym znajdowało się 1200 osób. 

Nowożeńcy wybierają gi iś w dalszą podróż. 
Londyn 4 lutego. Lord Clarendon hpa 
iż konsulowie francuscy udzielać będą odtąd pas- 
portów tylko Francuzom; Anglicy zaś rodowici 
zow ; 
AMI otrzymywać będą bez trudności 
orta angielskie, Wozoraj hr. wia po- 

seł rosyjski miał posłuchanie pożegnalne. 

Kopenhaga lutego. Onegdaj król zachoro- 
nagle ną zaziębienie piersi, na które już kilka 
poki Pal; kaszel częsty i pewien rodzą go- 
-anepi gastrycznej znacznie się od tego dnie już 
się lepiej,” JKEMość spał dziś spokoiwje i już ma 


Wczoraj odbyła się na ar 


kupon - + 0 6 | m |= N 
Wroclaw 4 lutego. KE 
Polskie piloty bankowe „|| =- - : 9. | 
„” dlażpizastawno „... | ||... Ag — 
Boamańskie Listy zastawng qoy s o EAT 08, 
5 yy AGR 1 = 
WA fay 
z 
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Przyjechali od 4 de 5 lutego. 


HOTEL DKKZDEŃSKI. Wincenty Haber fabrykant z 0- | 


pawy. Fryderyk Stoelznor kupiec z Lipnika, 

HOTEL ROSYJSKI. Henryk Bombe kupieo z Szozecina. 
Jerzy Raffay obyw. z córką  Białój. Samuel Korn kupiec 
z Bielska. 

Wyjechali: Feliks hr, Romer wł. dóbr do Inwałdu. Karol 
Hitter kupieo do Wiednia, Jan Ciechanowski obywatel, Ale- 
ksander Rolloff obyw. do Polski. Władysław Suchocki właś. 
dóbr do Pragi. Henryk Bombe kupiec do Tarnowa. 

HOTKL SASKI. Foliks Łętowski właśc. dóbr, Bronisław 
Czarnomski wł, dóbr, Ksawery Poniński wł. dóbr z Polski. 

Wyjechali: Eissymontt o. k. nadporucznik ze siostrą do 
Wiednia. Włodzimierz Dąbski wł. dóbr do Galicyi. Zdzisław 
Majzel obyw., Jan Maszadro, Jan Kanty Turski do Polski, 
Józef Różański na prywatne mieszkanie, 

HOTEL POLSKI. Stankiewiczowa Hipolita obyw. z córka- 
mi z Wieprzyc. Żywiński Roman obyw. z Tymbarku. 


Wyjachali: Hubicki Ludwik wł. dóbr do Bochni. Krakow- | 


ski Antoni wł. dóbr do Kawoa. 


WAB WODEKAO SELON TODT TRD TYPA O WAR e AAT WPLYWA E OESE A EIC 
POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odehodzą. z. Krakowa ; 
do Dębicy: g 12 m. 15 w poład. — g. 9 m. 5 wieczorem, 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 

do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 
w Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m, 36 po poładniu. 
s Wielicski: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 26 poład.— g: 8 m. 15 wieczorem. 
s Wrocławia i Warewawy: g. 3 m. 55 po poludniu, 
Z Dębicy do Krakowa: 


odchodsą: g: 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud— g. 12 m, 35 w nooy: 


Wiadomości handlowe. i przemysłowe, 


Kraków 5 lutego. Dowóz zboża w ciąga tego tygodnia Í 


był bardzo znaczny. W skutku nadejścia z zagranicy spra- 
wozdań o słabości handlu zbożowego, handel na granicy Kró- 
lestwa Polskiego szedł z wielką trudnością, a spekulanci nie 
odważyli się do kupna wielkich zapasów. Wpłynęło to na 
stan cen targowych, m szozególnićj pszenica z tego powodu 
spadła około 1 złp. na koreu. Płacono ją w ogóle 19, 20 i 
21, piękniejsze ziarno 24Y,, 22 do 22%, złp. najwyborniej- 
sza zaledwie do 23 złp. Żyto w ogóle trzymało się słabo, 
małe ilości sprzedawano w ogóle po 11 do 12 złp. Jęczmień 
mało pokupny i żądano zań 10 do 12 złp. Groch więcój po- 
szukiwany, płacono po 15 do 16 złp Owies także z powo- 
du dostaw do Prus zamówionych dawniój, dość łatwy znaj- 
dowa? odbyt, płacony po 8%,, 3, a piękny, ozyszozony 9 /, 
do 10 złp. Na targu *'okowstim w dniu dzisiejszym mało 
co kupowano na miejsco} potrzebę; nieco pszenicy wzięto 
do młyna parowego " ie od € G do 6 złr. Na tar- 
gu tak samo trzyr. się oeny. Żyto mało zmieniło się 
w cenie, lecz sprzeńć jozo trudaa. 


Lwów % lutego. X° 'aszym dzisiejszym targu płacono 
za meo pszenicy (823 fun.) 2 złr. 35 kr.;— żyta (74 funt.) 
1 złr. 3% kr.; jęczmienie (69 funt.) — zër. — kr.; — owsa 
(463 fan.)—złr. 58kr;-— hreczki 1złr. 31 kr.; grocha —ztr. 
— kr.; ziemniaków 43 kr.;— oetnar siana 1 złr. 13k., słomy 
pasznistój — kr., okołotów 37 kr.; — sąg drzewa bukowego 
10 złr. 23 kr.; dębowego —złr. — kr.; sosnowego 8 zir. 


26 kr.;— mas krup pazannych 10k_ į 

nych Zk, hreczanych Bk.; mąki pszennój Bkr., 3 AR, 
wódki przedniój 28— kr., 20-stopniowój bez podatku 11 ki; 
fant masła 30kr.; smalcu wieprzowego 26k.; łoju 9k ; mięsa 
wołowego 6 k. mon. Kon. G. 


Lwów 2go lutego. Sped bydła rzeźnego na wozo- 
rajszym targu liczył 214 sztnk, mianowicie: 4 stada z Roz- 
doła po 10, 10, 11 i 15 sztuk, z Dawidowa 40, z Szozerca 
15 sztuk z Rymiezowiec 20 sztuk, z Lacek 15 szt, z Krzy- 
wozyc 39 sztuk, z Żółkwi 19 sztuk, z Kamionki 15 sztuk 
i z Brzozdowiee 8 sztuk bydła. Z tój liczby sprzedano— jak 
nam donoszą -— na targu 201 sztuk wołów na potrzeb mia- 
sta i płacono za wołu mogącego ważyć 240 funtów mięsa i 
28 fun. łoju, 42 złr. 6 kr.; sztuka zaś, którą szacowano 
na 340 funtów mięsa i 46 łoju, kosztowała 58 złr. — kr. 
mon. kon. (G. L.) 


URZĘDOWE. 


(83) Konkurskundmachung. 


(1-3) 
[N. 1930.] Zu besetzen ist: 
Die stabile erste Kontrolersstelle bei dem Hauptzoll- und 


Gefillen-Oberamte in Krakau, ia der IX. Diśtenklasse , mit | 


dem Jahresgehalte von 1000 fi. dem Genusse einer Natural- 
wohnung oder in deren Krmangelung des sistemmaissigen 
Quartiergeldes , und der Verpfiichtung zur Leistung der Dienst- 
kauzień im Betrago des obigen Jahresgehaltes. 

Bewerber um diese Stelle, oventuoll um jene des zweiten 
definitiyen oder dritten provisorischen Kontrolors mit dem 
Jahresgebalte von 1000 fi. ohne Nebengeniissen, oder um den 
fir das obgenańnte Amt mit dem Gehalte jahrlicher 900 fi. 
und dem Genusse einer freien Wohnung oder des sistemmis- 
sigon Quartiergeldes definitiv bestellten Posten des Magazins- 
Verwalters, mit welchem drei Posten gleichfalls die Verpflich- 
tang zum Krlage der Dienstkauzion im Gehaltsbetrago ver- 
bunden ist, haben ihre Gesuche unter Nachweisung der all- 
gemeinen* Erfordernisse, der gründlichen Gefalls- und Mani- 
pulationskenntniśse, der Kenntniss der polnischon oder einer 
anderen slavischen Sprache, der Kautionsfihigkeit, der mit 
gutem. Erfolgo abgelegten, mit dem h. Finanz-Ministerial- 
Erlasso vom 25. August 1853 Z,.627 J, N. O. vorgeschrie- 
benen Pröfang gus der Waarenkunde und dem Zollverfahren, 
oder der Befrciung Von derselben, und unter Angabe, ob und 
ià welchem Grade sie mit Finanzheamten des Krakauer Ver- 
waltungsgebietes verwandt oder Yerschwśigert sind, im vor- 
gesohriebenen Dienstwege bis 15. Mirz 1858 bei der Finanz- 
Bezirks-Direktion ia Krakau einzubringen, 

K.i k. Finanz-Landes- Direktion, 
Krakau am 28. Jänner 1858. 


i a EE 


JAN OSIECKI 

ck. inżynier z Ministerstwa prao publicznych w Wiedniu, 

zaprasza znajomych, przyjacioł i krownych na żało- 

bno nabożeństwo w kościele á. Józefa dnia 8 lutego r. 
b. o godzinie 10tćj rano odbyć się mające 

za duszę 4. p, 


ANNY Z SIKORSKICH GSIECKIEJ 


zmarłój d. 29 stycznia 1858, (1-3) 


(98) 


CZAS ze soboty 6- lutego- 1858. 


p 9 LI $ 
ZES Ważne doniesienie 
dia panów posiadaczy owczarń i 
wywaczy OWIECe 

Liozne doniesienia o sprzedaży tryków w o. k. austryakiem Szlązku, które tak często czasopisma zapełniają, wska= 
„zują dostatecznie, jak wysoki stopień doskonałości chów owieg w tój prowinoyi osiągnąć zdołał. 

are dą wieloma pięknemi:trzodami Szlązka, podług zdania znawców, niezaprzeczenie pierwsze miejsce zajmuje sła- 
wna trzoda 
(wszyscy ludzie fachowi uznali, i o czem każdy przekonać się m że, kto ma sposobność poznania tamtejszego wzorowego 
trybu chodowli, który jedynie w stanie jest do tego stopnia nieprzewyższonćj doskonałości rasy doprowadzić, jaka się to- 
raz w tój owozarni znajduje. 

Dyrekcya poczytuje sobie zatem za obowiązek, tak wf7interesie umiejętności, jako też postępu zwrócić szczególną u- 
'wagę panów posiadaczy owozarń.i wychowywaczy owiec, na nieprzewyższone własności owiec, które we własnój owozarni 
dechowuje. 

l Rosłość ciała, wysoka cieńkość i nieprzewyższona pochopnoáć wzrostu wełny, nadzwyczajna gęstość włosa i zupeł= 
my obróst wszystkich części ciała, oraz ta okoliczność, że tylko atwo zmyć się dający. żółty pot, jędrny i cienki włos 
lekko pokrywa, zdobi wszystkie owce z tój owczarni pochodzące. I 
i Wielkie zalety tych cryginalnych hiszpańskich merynosów,. przy których tylko;najcelniejsze egzemplarze najozystszćj 
(krwi, bez wszelkiego breku i wszelkiój dziedzicznej choroby do rozmnażania najoględnićj wię używają, tudźież najtroskli- 
sza staranność połączona z kilkunastoletniem doświadczeniem teraźniejszego ich chodównika, powinnyby panom kupującym 
dać dostateczną rękojmię, że w zakupieniu tryków i macior. w żadnym względzie zawodu nie. doznóją ;, 0:czem wszystkiem 
ażdy, mogąc koleją aż na miejsce prawie się dostać, łatwo i tanim. kosztem przekonać się może. 
i Uważając wszelkie dalsze wychwalania za zbyteczne, pominąć nie. można 4 d 
najwyższe znaczenie mających, oraz doskonałość rasy owiec z Grossherrlitz za nadto dówodzących. OQwcom tem bo~ 
wiem ze strony sędziów wystawy przemysłowej w Londynie przyznano złoty medal; na wysta 
wie zawierającej płody, wyroby i zwierzęta całćj kuli ziemskiej w Paryżu o "one wiel- 
ki medal złoty oraz lszą nagrodę w sumie 800 fr. w złocie; nąkonieg: na. wystawach, bydła, 
w maju 1857 r., w Pradze i Wrocławiu zasłużyły na najszczytniejsze. wyszczególnienie. 

Dodać także jeszoze należy, że owce te są zupełnie zaaklimatowane, rzadko chorują, i tak co dó słabości, jak i a- 
padku są pewniejsze jak wszelkie inne rasy szlachetne, panowie kupujący zatem niemi najlepszą rasę w swych owozar= 
niach zaprowadzić mogą, nie będąc przytóm bynajmniój jak przy każdych: innych owocach na n ebezpieozeństwo narażeni ; 
tóm bardzićj, że każdemu panu kapającomu dyrekcya stosowne instrukcye ich ohodowania udziela, równięż, panom zwiedza- 
jącym jak najohętnićj na wszelkie wyjaśnienia i dokładne poznanie całego trybu chodowli zezwala, : 

i Wszelkie zamówienia tak tryków jako i macior i jagniąt, niemnićj i wełny przyjmuje i najpiesznićj uskuteoznia, 


Bióro agencyjne i wywiadowcze 
Karola Wolańskiego w Krakowie. 


wycho- 


i 


(59-2) 


(eny Węgla 


w Wielkim Skladzie 


przy kolei żelaznćj 
Siaga miary wiedeńskiej . . zdr. 15 kr. 40. 
pół siągi 
cetnar 


» . a 
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1858 r. 
Gebhardt. 


m 


Kraków 20 styeznia 


(50-7-10) 


biirgerl. Gifdylermeifier 


in Lembetg 
in der unteren Karl Ludwigs Gasse Nr. 
582%, unweit des Theater-Gebiudes ọm- 


Majster stolarski 
we Lwowie 


przy niższój Karola Ludwika ulicy pod 
liozbą 5827, niedaleko zabudowania tea- 


tralnego poleca swój pflelt seine 
SKŁAD WE MC EE MMC M. 
WE ET EEE M. HE Niederlage 


aus. verschiedenen: Holzgatungen i neuester Fason; 
dann eine: grosso. Auswahl von 


Parquetten 


in verschiedenen Dossin und Gesohmacke. 


Uebernimmt auch Bestellungen auf 
aller Gattung Meubeln, Parquetten und der 
zum Bau erforderlichen” Tischler-Arbeiten, 
die er zu billigsten Preisen in kirzerster 
Zeit ausführt: 


z rozmaitego gatunku drzewa w najnowszym fa- 
sonie; jako też wielki wybór 


parkietów 
w różnych deseniach najnowszego gustu. 


Przyjmuje także ZAMÓWIENIA na 
wszelkiego rodzaju meble, parkiety i po- 
trzeby do budowli, wykonywując takowe 
dotz i po cenie najumiarkowań- 
széj. 


(20-6) 


PABRWCA PORTLPLAWÓW 
Juliusza Mager 


w Wroclawiu w Rynku głównym pod Nrm 13 naprzeciw głównego Qdwachu 
poleca. angielskiego i niemieckiego wyrobu Fortepiana, jak równie najnowszćj konstrukcyj Pianina Par 
ryzkie (Pianos droits) 


iu. pod trzechlietnią zwaraiicyą. 
5"... .._ SPOSTRZEŻENIA METKOROLOGIGZNE ||| |". _ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


; ż kierunek Zjawiska dnis 
par w ciągu 
pray. | Podłng | powietrza | ; natężenie wiatr napo NA 
0? Raaum. Roaumura | względna sofia di od 


4331 36 |—4 6 ; tud.wsob. ałaby| pogoda z chmurami 
10331 05. |- —10 2 100 wsoh.płn.wsol. A ką pogoda dj + 0* 
6380 25 —28 4 100 n n mgła— szron 


Negretti Merynosów w Grossherrlitz, w o. k. austr. Szląsku, niedaleko stacyi kolei opawskićj, co już || 


wyszczególnień pochodzących zo źródeł | 


w. Wiedniu} 


) do _ |ka, Komarna `K 
m "| WATY — Leżajska, Li 
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Table d'hôte 


W każdą niedzielę i Święta o godzinie: Zój z poładnia od 
dnia 7go lutego r. b. począwszy, składające się z zupy, pig- 
oiu potraw i kawy po 1 złr. 45 kr, od osoby na często po- 
wtarzająco się wezwanie zaprowadzam i dostarczając świeże 
i doborowe potrawy, oraz prawdziwe napoje po cenach 
zniżonych, spodziewam się że prześwietna Pabliczność to 
w swoim: rodzaju nowe przedsiębiorstwo lioznóm. zwiedzaniem 
wynagrodzić zechce. Aleksander Heurteua 
i restaurator pod hoy Wraz w hotelu Rosyjski % 

ulica Floryańska N. 504- 


Table d'hôte 


Bestehend aus Suppo, fünf Speisen und Kaffee fiihre ich; 
auf oft sioh widerholondes Verlangen an jedem Sonn- 'und 
zm vom 7. Februar angefangen, zu 1 fi. 45 kr. per Pèr- 
on ein. 

Ich werde bemüht: seim durch frische und. gewählte Speisen 
als.anch durch  echte  Gętrinke zu. herabgesezten Prei- 
Ben. dio allgemeine Zufriedenheit zu erlangen, und hoffe dass 
das P. T. Publikum dieses in seiner Art neues Unternehmen 
darch zahlreichen Bósach lohnen werdó. 

Aleksander Heurteua 
Restaurateur: zur weisuen Rose im: Hotel Russio 
Florianer. Gasse N. 504. 


| (96-1-3) 


"Ostrzeżenie. 


| Zgubione na; dnia 29 stycznia r. b, Listy zastawne. galioyj- 
skie a mianowicie: na złr. 500 N, 1825 i na złr. 100 Ner 
5223, nadto los na loteryą Bt. Genoia N. 58,354 w rękach 
znałazcy ub ktoby takowe nabył nio nie znaczą, gdyż o a= 
mo anie pierwszych, i do: loteryi St. Genoia 
właściciel stósowne kroki poczynił. (100-1-3) 


nn w NZ 
Dozór kościoła Trzobińskiego oceniając pracę i sumienność 


P. ADAMA BOGACKIEGO 


malarza z Krzeszowic 
dóbr hr. Potockiego, któren. ołtarz wielki wkościele Trzebiń- 
skim gustownie odnowił, złotem ozystóm odzłocił, oddaje Mu 
publiczną pochwałę i żądającym uskuteoznienia podobnej ro- 
boty jako zdolńiego i uczciwego poloca. 
A. Hstreicher X. Zygadłewicz. pleban. 
właściciel dóbr Trzebinia, (84-1-3) 


PROPINACY 


HRABSTWA TENCZYŃSKIEGO 


wydzierżawioną będzie na lat 3 od 1go lipca 1858. 
Bliźszych w tém: przedmiocie szczegółów zasiągnąć 
można do 15go marca r. b. w Administracyi dóbr 


w Krzeszowicach. g (67-3) 


Idąc z Podgórza do Kresowa 
dnia 2go lutego o godz. Stój 
W wieczorem zgubiony został pu- 
quares, w którym była karta legitymacyjna na 

Vafen-Pass, dwie akcye c. k. Towarzystwa Sztuk 
| e aiin talar papierowy Wielkiego Księstwa. 

/arszawskiego i złotówka papierowa i inne nota- 
tki.— Posiadacz niech raczy się zgłosić do, Eks- 
pedycyi Czasu za co otrzyma stósowną nagrodą, 

(86-3 


Obwieszczenie. (1-3) 
Dnia: 10 b. m, i.roka o godzinie 9éj 
Prano w domu pod L. 314 przy. prze- 
oznioy Stój Anny odbywać się będzie 

~ licytacya publiczna płótna, i wsby 
w sztakach oraz bielizny stołewój. (95-2-3) 


DZIERŻAWA 


Folwark Czuniów w kluczu Dobrostańskim do 700 
morgów ziemi órnój z łąkami, trzy mili pode Lwowem, jest 
od tógo kwietoia r. b. do wydzierżawienia. Bliższą wiado- 
mość powziąść można u rządzoy w Dobrostanach, poczta Gró- 
dek lab we Lwowie w Rynku N. 175, (81-2-3) 


Z powodu sprzedaż: i 
y wsi i pozbycia 
„rwożkiełi inwentarzy, których ko 
acya późnićj nastąpi, jest do sprze- 
ania we wsi Miechowiozkach w oyr- 


Se kule bocheńskim f) nazwi- 
28 om Hej-ho OGIER ozystéj 
s rwi angielskiój w Sówczynie uro- ` 
dzony, 8; Lwy Kabrery z matki Hejdy obojga ozy- 
stój krwi angielskićj, czteroletni, szesnastćj miary, złoto- 
gniady, odzaaozujący się nadzwygznjnemi chodami, silną i na- 
je, an budóow%, uzdatniony tak do kursów jako tok i ne 
stadni 


Bliższa wiadomość listownie pod adrosą E. $. poczta Tar- 
nów, Miechowiczki lab ną miejsou n włekoictola. (82-2-3) 
ORAL LO: 


Otrzymawszy, już na: rok bieżący: wszelkie 


NASION. 


LA n 
świeżo, w dobrym i pewnym gatunku, polocam takowe sza” 


nownym pp, Gospodarzom. 
Cenniki na żądanie przesyłam franco 
Kazimierz. Rutkowski 
utrzymuj lazny, norym 
ymujący ne po oe or gy ski i my Z 


Od Expedyoyi. 
Na dniu'ób, m. ior wysteko Dodatek 
na następujące aj: p AALAG owe; 
Andrychowe.— Bogza, Baligrod 
ską, Boba r Borni. Brzostka, B płymigi 401 
chti, Brodów — Ozorniowiec, 
Chrzanowa, Czortkowa, —.. 
Dabiecka, Drohobycza, 


Miesięczny z stycznia 


Beł<ca, Brzo- 
uózacza, Buska, Brzóżan, Bo- 
Cili, Chodorowa, Ciesżyn% 
Dynowa, : Doliny, Dzikowa, Dukliy 
Dębicy — Gródka, Gwożdźca, Grado% 
(erste), Gorlic, Grzymałowa, — Halicza, Husiatyna, Horoden- 
ki— Jaworowa, Jaryczówa, Jazłowoa, Jasienicy, Jasła-— 
Krzeszowio, Kożówy; Kiyioy, Kamionki Stramił., Krościen* 
rzywiec, Kopyczyniec, Krosna, Kołomyi, Kal- 
aa, Miejsca, Maripol, -Medieesh=a, Myślesi, Mikal- 

, soa, eh- e 4 
hioo, Modolak, Milon 0 17 7 0) 


